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^ y d x i  T i t e  m a f q  p r a w a  d o  z a p o m o g i .
Kraków, 4 stycznia.

Jednem z najdotkliwszych skutków 
wojny jest klęska bezrobocia. Klęrka 
ta nie ominęła taKŻe i ziem polskicn, 
gdzie i przed wojna bezroDook, dawało 
się nieraz dotkliwie we znafci. Zwwl 
czauie tej klęski należy do najważniej 
szych problemów, od których rozwiąza­
nia wiele zależy,

Cuiieralny Gubernator okupowanych ob­
szarów polskich Jr. Frank wydał «* dniu 
1c grudnia ub. r, rozporządzenie, które re­
guluje udzielanie zapo.nóg bezrobotnym. 
Według tego rozporządzenia zdolni do pro­
cy, uędący bez własnej winy bezrobotnymi 
mogą otrzymywać od Urzędu Pracy zasi­
łek, lecz pretensja prawna do zapomogi 
dla bezrobotnych nie istnieje.

Zapomogi nie otrzymują robotnicy rolni, 
jak również osoby poniżej lat 18 i powyżej 
lat 80, chybi źe wykonują prace obowiąz­
kową. W wypadkach wyjątkowych szef 
okręgu możo również i robótnikom rolivm  
przvznać nrawo do zapomngi. W  każdym 
razie wyłączeni od zapomog są żydzi. W 
wypadkach s+wierriizehis uędzy ubogich ży 
dów należy odsyłać do żydowskich orga.it 
iaoyj opieki.

Otrzymujący zapomogę dla bezrobotnych 
podlega jednak obowiązkowi pracy uży­
teczności publiczne], od której wykonania 
zależy wypłata zanómogi. Prace użvte,0 7 .110- 
ści nublicz.rie:j  należy stosować w tych 'w y­
padkach, gdy praca ta nie wymaga zasto­
sowania wolnego stosunku pracy, lub gdy 
pi aCy tej nie można wykonać drogą obo­
wiązkowego zatrudnienia.

Zapomoga dla bezrobotnych składa się 
z zipomogi zasadnicze] i dodatku rodzin­
nego, który wj płaca się pobierającemu za­
pomogę. Dodatek rodzinny odpada: w tym 
■wypadku, jeśli osoba, pozostająca na u- 
trzymanu otrzymującego zapomogę, zosta­
je  pociągniętą do-pracy obowiązkowej i z 
tego tytułu otrzymuje prawo pobierania 
zanomogi zasadniczej.

Zapomoga zasadnicza wynosi najwyżej 
9 zł. tygodniowo, dodatek rodzinny dla 
pierwszego członka naHsyżej 4.20 zł. a dla 
każdego dalszego członka rodziny nalwy-

Bardzo niebezpiecznie i .. .  n ogo.
Berlin, i stycznia. — W  czasopiśmie „The 

tShipping W orld" zwrócił »ie prezydent 
brytyjskiej izby żeglarskiej pod adresem 
armatorów państw neutralnych z ustrzeże­
niem a zarazem z apelem, by ci nie dążyli 
do stałej, zwyżki i zwiększania zarobków 
swych przedsiębio.stw Jeśli w przyszłości 
zamierzaja oni (armatorzy), prowadzić iu 
terasy z Anglją, nie powinni dumagać się 
podwyższonej zapłaty za transporty, jeśli 
nie upoważnia. do tego zwyżka kosztów 
własnych.

To ostrzeżenie ze strony angielskiej nie 
znalazło w  kołach żeglugi państw neutral­
nych życzliwego przyjęcia. Ogólnie twier­
dzi się, że stawki frachtowe przy transpor­
tach do A nglji są wprawdzie nieco wyższe 
niż to przewiduje taryfa angielska, jednak 
nawet ta, zdaniem angielskich kół facho­
wych, uważona być musi w stosunku do 
wielkich niebezpieczeństw, na jakie są na 
rażone okręty udające się do portów an­
gielskich, za niską. Nic wątpliwie pojmuje 
riel.skich za niską. Niewątpliwie pojmuje 
jący podróż do Anglji, narażony Jest ni 
puważni niebezpieczeństw? i tem samem 
■misi ponosić wielkie ryzyko. To uciążliwe 
podrożenie żeglugi w kierunku Anglji. któ­
re niezawodnie przysparza wiele kłopotów 
angielskim kołom miarodajnym, naiźy 
k*asć na korb nadzwyczajnych wyników, 
Jakie osiągnęło niemieckie kierownictwo 
marynarki wojennej w wojnie przeciw An-
■Ul>

żej 2.40 zł. Wysokość wypłacanej zapomogi 
nie może w żadnym wypadku przekraczać 
sumy, jaką zarobiłby otrzymujący zapo 
mogę pracując normalnie. Jeśli otrz.vmu 
jący zapomogę pracuje w skróconym cza­
sie pracy — może otrzymywać dalej za 
pomos ę, ale wówczas potrąca mu sie od 
powiednią kwotę z zapomogi Potrąca mu 
się również ewentualne dochody -boczne. 
Każdy pobierający zapomogę :raci bezs.p >- 
lajyjnie prawa do jej otrzymywania, jeśli 
odmów' przyjęcia zaoferowanej mu pracy 

Wyęokość zapomogi w ramach powyżej! 
przepisanych ustala szef okręgu, może on 
również ustalić kwotę maksymalną, która 
nie może być przekroczona suma zaponn-g 
zasadniczej i dodatku rodzinnego Szefowi 
okręgu przysługują także i inne upraw 
cienia, przepisane powyższem rozporządzę

I niem. Wszelkie inne rozporządzenia utra 
ciły swoją moc obowiązującą z chwilą u_ 
kazania sie powyższego rozporządzenia tj. 
z dniem 16 grudnia.

ł  ł  ł
Rozporządzenie o wypłat '.e zapomóg dla 

bezrobotnych reguluje jeden z najważ 
uiejszycb problemów współczesnych. Skut 
kiem działa:;, wojennych wiele warsztatów 
oracy zostało zniszczonych, względnie lnu 
-óa!o wstrzymać swoja działalność. Wielu 
ludzi znalazło sie bez środków do życia. 
Rozporządzenie o wypłacie zapomóg w du 
rej mierze złagodzi los ludzi naibardziej 
dotkniętych wojną i umożliwi Im pćze- 
łrwan naińorszege ojtresu czasu dopóki 
warunki nie unormują sie na tyju, że ka­
rdy zna-dzie odpowiednia dla siebie praaę.

naw Ę
Setki domów leży w gruzach.

Istambuł, 4 stycznia — Ponowne trzęsie niu ziemi, jakie miału miej sto w godzinach 
popołudniowych dnia 2 stycznia b. r„ pociągnęło za sobą zawalenie się 184 domów 
w Yozgad i najbliższej okolicy tej miejscowości. Dotychczas nie uJa|o się stwierdzić 
wy sokości straż i liczby ofiar w ludz!jęh.

Wskutek powodzi w miejscowościach Bolikesir, Brussie, Isnld i Adabazar ogółem 
runęło w gsuzach 336 domów, natomiasl 300 domów uniosły wezbrane wody rzek, 
zaś pozostałe domy w liczbie 662 stały się niezdatne do zamieszkania.

Napór wód zniszczył ponadto szereg mostów.

IstaiiiŁuł, 4 stycznia. — Jak donoszą, w 
ub środ>, miało miejsce nowe trzęsienie 
ziemi w Anatolji, tym razem ńa południe 
on Erzmdczan. W ostatnim wypadku ule­
gło całkowitemu zniszczeniu 10 wsi.

Statystyka strat.
Istambuł, 4 stycznia. Tymczasowe zesta­

wienie liczby ofiar, które pociągnęła za sobą 
wielka katastrofa trzęsienia ziemi w Anatolji 
wykazuje na podstawie uizędowych doniesień 
i uzupełnień - korespondentów dzienników 
fsfiiinhulskirh 13 tysięcy zabitych i 3 do 4 ty­
sięcy rannych w miastaeh i powiatach Siwas, 
Amasia, Refalise, Drdn, Tnkat, Kemah, Erbaa, 
Niksar, Guemiisehhane, Kiresuen (Giresun), 
Jozgad i • Susehehir. Straty w mieście Ersin- 
gan nie zostały jeeszcze dokładnie zestawio­
ne. Ponieżne jednak obliczenia pozwalają 
przypuszczać, że w mieście tem poniosło 
śmierć nic mniej jak 14 tysięcy osób.

Roboly około usunięcia gruzów trwają w

dalszym ciągi.. Pozbawieni dachu mieszkań 
cy okolic dotkniętych trzęsieniem ziemi oraz 
ranni zostali rozesłani do różnych miejsco­
wości całego kraju, gdyż okolice nawiedzo 
nę tą klęską są tak straszliwie zniszczone, 
iż nie można myśleć o przetrwaniu na tych 
terenach zimy.

Olbrzym ie Słhod? w z s d z l ł  huragan
w Portugalii.

Lizbona, 4 stycznia. '■— Szalejąca od nocy 
.sylwestrowej huraganowa buiza połączona 
z oberwaniem chmury wyrządziła olbrzymie, 
szkody na polach i -zniszczyła vviełe domów. 
Poziom wody na rzece Tejo (która od 20 lat 
nic wylewała), osiągnął wysokość 21 metrów 
ponad stan normalny. Olbrzymia przestrzeń 
prowincji Alentejo została zalana. Połączenia 
kolejowe i pocztowe uległy przerwie. Zginęło 
wiele osób.

m

wcid^mo# do wolna.
Ciekawe wywody rosyjskiego dziennika.

Moskwa, 4 stycznia. Pismo „Krasnaja Swesda” pisze: „Anglja i Francja nie ty! 
ko są zainteresowane w , ojnie, ale ryczą sobie jej przedłużenia i rozciągnięcia do 
maksimum. Plan sprowokowania wojny we wschodniej Europie nie daje im spokoju-

Jeóli dowódzrwo armji francuskiej i an­
gielskiej stobuje taktykę odwlekania star 
cia na froncie zachodnim, to opiera się 
taktyka ta ne założeniu oszczędzania wia 
snycb sil aż do chwili, w której d.yploma 
tom uda się całą Europę, a następnie cały 
świat, uwikłać w «,ojnę. Gdyby angielsku- 
francuskie dowództwo miało choć trochę 
nadziej) odniesienia zwycięstwa, wówczas 
nie odstraszyłaby go od zarządzenia na­
tychmiastowego ataku nawet ewentualność 
wielomilionowych strat w żołnierzach na 
..wale zachodnim”. Ale angielsko-francu- 
r*t.« dowództwo nie ma wcale tej nadziejl.

Z tych faktów wynika, że wszystkie usi 
łowania aliantów zmierzają do i-ozciąguię 
cia wojny. Alianci nakłonili Finlandję do 
wypowiedzenia wojny Bosji w nadzieji- że

pożar wojny obejmie także i Europę pół 
nocn * Chcą oni wpędzić w wojnę państwa 
skandynawskie i bałkańskie i' wreszcie do­
prowadzić do tegó, że cały świat zrstanie. 
wriągnięty w ich poPtykę, rozmiłowaną 
w wojnie."

Angielskie „plany wygłodzenia" 
krzywdzą państwo neutralne.
^fas«./ngton 4 stycznia. — W piśmie 

.Washington Daily News" ukazał się ar 
■tykul dawnego lekarza sztabu generalnego 
dr. Hugles‘a Oumming‘a, w którym autor 
dowodzi, że wojna, wywołana przoz Anglją 
krzywdei w pierwszym rzędzie państwa

H a  działalność artylerjlska 
i

Berlin, 3 stycznia. — Naczelna Komenda 
Arntji Niemieckiej donosi:

Na froncie zachodnim jedynie słaba dzia­
łalność artylerji i oddziałów wywiadow­
czych. jak również loty wywiadowcze I 
strażniczą nad linią graniczną,

Próbo nalotu angielskich trzeć., samolo­
tów bombowych tyou Vickers-Wellington 
na latoki niemiecką unieszkodliwiono 
„rzez zestrzelenie tychże przy pomocy 
.rzęch niemieckich samolotów typu Mes- 
sersehmitt.

Po stronie niemieckiej nie zanotowano 
fadnych strat.

neutralne, ponieważ nie są one w stanie 
zapobiec dezorganizacji swoich planów go 
spodare-zycb w tym stopniu, co państwa 
prowadzące wojnę. Dr. Cumming powrócił 
właśnie z Europy i w artykule swoim 
r.rzedstnwił przerażający obraz słowni­
ków zdrowotnych w wielu neutralnych 
oaństwacb europejskich. Powodem ego 
stanu rzeczy jest, zdaniem dr. Oummiuga. 
złe odżywianie się ludności, wynikło skut­
kiem angielskiej blokady.

Naród słow acki na w ła sn e m  
gospodarstw ie.

Bratysława, 4 stycznia. Prezydent republiki 
słowackiej dr. Józef Tiso wygłosił prze? ra- 
djo przemówienie, w którem zaznaczył, że 
naród słowacki wywalczył sobie w r ub to; 
o czem marzyły liczne pokolenia Słowaków. 
„Naród słowacki odzyskał swoją ojczyznę. 
Walkę o  prawa naszego narodu, któr, 
wadzili przez cal.1 stuieeia .lajlepsl posróc 
nas, doprowadziliśmy do koóea. Jesteśmy .te­
raz w swoiin własnym domu i mamy swoje 
własne imie, żyjemy i pracujemy teraz dla 
sb-ble samych".

Nie może nas już wprowadzić w błąd za­
graniczna propaganda, zmierzająca do uwi­
kłania nas w obce interesy, nie może rów­
nież wpływać na nas niezadowolenie dawnej 
Czerho-Słowacji, która straciła możność mą- 
hienia nas i zdradzania naszego narodu w imię 
obcych interesów. My, którzy szukaliśmy nie- 
tviko dla nas, ale dla przyszłości narodu, na­
turalnych praw i samodzielnego życia, uzna­
jemy w pełnem zrozumieniu doniosłości ra­
dosny fąki- naród słowacki jest u siebie w do­
mu, Republika Słowacka jest jego ojczyzna, 
jego wolną i nlezawisi | ojczyzną".

Uznanie dla samolotów 
„nesserschmitr.

Oplnja dziennika norweskiego o clężlrej 
porażce lotnictwa angielskiego.

Oslo, 4 stycznia. — Ńa wiązując, do mar­
cia, jakie miało miejsce nad zatoką Helgo- 
landu między bombowcami angielskimi a 
niemieckimi samolotami myśliwskim:' .--* 
stwierdza „Morgenpi>sten“, że samoloty 
angielskie typu „Vickers-W ellington" wy­
kazały wprawdzie wielkie zalety, jeśli cho­
dzi o odbywanie dalekich lotów, dnak — 
jak to zresztą stwierdzają fachowcy uau 
tralni —' nowe dwumotorowe niemieckie 
„Messerschmitty-ilO" musza istotnie być 
bronią bardzo groźna- Ta opirija pokrywa 
się zresztą .? wynikami, osiągniętemi w 
bitwie powietrznej nad zatoką Helgi.lan­
iu w okresie Bożego Narodzę, ia, a obej- 
nie te» fakt. został ponownie potwierdzony.

Zasadnicze porbzumlenie w sprawie 
ustalenia granicy mongolsko^ 

mandżurskiej.
Tokio, 4 stycznia. Ministerstwa spraw za­

granicznych zakomunikowało, że między J»- 
ponją i Mandżuko z jednej strony, a Rosją 
i Mnngolją zewnętrzna z drugiej strony, 
doszło do zasadniczego porozumieniu celem 
zwołania mieszauej komisji, któruhy zajęła 
się ustaleniem srraniey i zażegnaniem zatar­
gów granicznych.

Nad szczegółami toczą się jeszcze pertrak­
tacje, Jak dowiadujemy słę, konferencja zwo. 
lana do Charhtna, ma zająć sie przygotowa­
niem planów dla komisji granicznej, aby ta 
na wiosnę mogła rozpoczęć swoją działalność
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Uciekający władcy dzielą się 
zapasami dewiz.

Bagaże uciekającego rz^du były wprost 
n i i ^ i e y n i e  liczn e .

'■'Ę łąpórttl r„muńskieh władz duwteduje- 
tg# się, że w niedziel- 17. wrr-śnia przekro­
czyła granice] pul Kufami czterysta sa>r>u- 
chodów z bagażami członki,/ rządu. Tej 
sfirńjg niedzieli o go-lz. 19.30 opuścili ci 
wiracy ziemię polską. W  godzinach wie­
czornych, L.edy pogłoski o zbliżaniu się 
rsićbrżyjaciela stały się coraz powszcch 
njęjsze, ludzie, którzy jeszcze niedawno tc • 
mtj zachęcali lud polski do wytrwania, te­
raz stracili wsz.lkie skrupuł./! Aczkolwiek 
wśżysey byli oficerami, to jednak zrezy­
gnowali z przeciwstawienia się wrogowi i 
na krótką wiadomość, że grozi niebezpie 
cmeństwo, rzucili się w popłochu na most 

o graniczną rzeką — Czeremoszem.

Reportaż Rudolfa Stache.
potem o  z-alm-talown-rriu się Rydza-Śimgłe- 
go w jego nowem schronieniu.

Polacy chcą zastrzelić śmigłego.
Gdy wiadomość o ucieczce Śmigłego sta­

ła się powszechnie znaną, wówceas oficero­
wie polscy powzięli plan odszukania Sml-

W tej samej godzinie, w której polski 
robotnik i chłop krwawił się nad Wisłą 
w obronie interesów angielskich, jego do­
wódcy, rzucający dawniej tak chętnie bły­
szczące frazesy o_ cnotach żołnierek ich o 
odwadze i dzielności, uciekli zagranicę.

Hulanki w Rumunji.
Był to obóz ludzi, którzy jc zcze teraz 

oświadczali, że chcą zdobyć Nie i.cy! Ale 
\vresżcie w niektórych wśród uciekinierów 
pąrtjach nastrój poprawił się Przebywa­
ją c  w Rumunji nie obawi iii się, że będą 
zmuszeni do udania się na front.

Józef Beck, niegdyś członek polskiego 
rządu, oświadczył gotowość w imieniu „rzą­
du* polskiego, zaproszenia korpusu dypte 
m#tycznegó, akredytowanego z Warsza 
wfe na zebranie, które miało się odbyć na 
neutralnym terenie dn. 18. września o godz.

przed południem. Na zebraniu tern miał 
™  udzielić wyjaśnień. Władze rum “skle 
rśłoiyły jednak protest i ni« pozwoliły na 
to, aby Józef Beek rozszerzał mnvc. kłam­
stwa angielskie wśród dyplom .tów.

Mościeki zamieszkał v, rezydencji arcy- 
jiSKnpięj w t-'zerniowcach. Ministrowie za­
mieszkali w hotelach, żyli w dobrobycie. 
Rumnńsey dziennikarze pisali wielokro­
tnie ó żacbo wanłu sie dawnych polskich 
•ntfadców. W jednym z tego rodzaju doku- 
tećntarnych sprawozdań czy tam y

Portfele wypchane dolarami.
przeciwieństwie do zwyczajnych 

w  *kiniefów elita warszawiaka po przy­
byciu na Bukowint? posiadała portfele 
wypchan" dolarami i guldenami holen- 
derskiemi. B. minister Beck poaezo , 
weno pobytu w Czerw macach plaeił 

rachunki tylko dolarami Kelnerom to 
hotelu j siukacyr* w pałacu arcybisku­
pim dawał on napiwki od 5 dolarów 
wzwyż",

Byłoby wskazanem przypomnieć przy 
tein Marnotrawstwie władców polskich o 
i te^unkach, które w zakresie skarbu pa- 
bęwały w ostatnich miesiącach w Polsce. 
Dćwizy zustałj przymrso^ o ściągnięte 
przez władze. Dekrety władz yyeiągały z 
ludności wszelkie ,;a=oby pienieżue. Nazy- 
wąlo się to, że sumy te są potrzebne do 
przeprowadznin zakupów dla armji. 
W  rzeczywistości nCe wiedział nikt, co 
działo eia z temi pieniędzmi. Teraz okazało 
się, że te zapasy dewiz podzielili międry 
siebie władcy Polski. Korespondencja bu­
kareszteńska jest tego dowodem.

Guldeny, dolary i funty były do dyspo­
zycji tak’ eh ludzi jak Śmigły czy Beck. 
A  przecież była to własność splądrowane­
go Indu polskiego, własność, którą teraz 
lekkomyślnie marnotrawiono.

Angielskie radjo skompromitowane.
Niewolniczo posłuszny knglji Marszałek 

Rydz-Śmigły, który opuścił »woją armie 
już pierwszego dnia wojny, otrzymał w 
tyjjh dniach Impi-iujęcą pomne z Anglji. 
Q|n gdy bowiem wiadom -śe o ucieczce 
Rydza-śmigłego znaną hyłr w cąłej War- 
eżawie, ye&wanm przemówiło rtd jo  augicl- 
skie i doniosło co następuje: „Ambasador 
poiski w  Londynie jc s r upoważniony d» 
Zdementowania pogło tek. według których 
vr»ra/4ilftk Bydz-Smigły miał uciec do Ru- 
Żnunji. Rydz,Śmigły znajduje snę w dał­
b y m  ciąg”  wraz ze swym st tabem gene- 
ralnym w Polsce i kieruje nadal operacja­
m i wojepnemi”.

Wiadomość ta została ogłoszona w ..y f 
samym czasie — dnia 28 września o półno 
cy  — w tej samej godzinie, kiedy Ryda- 
Smigły został internowany pi-zez władze 
rumuńskie, na własna jig u  życzenie, w 
Grafowej. W iadomości, które zostały poda­
ne przez neutralnych korespondentów pism 
JPoiitika" i „Vreme“  wykazują, te komu, 
rókat angielski był w zupełności sfrtezo- 

KoreaDondefnoi oi donieśli, wkrótce

głego yt jego siedzibie w Rumunii 1 zastrze­
lenia go. Policja rumuńsK! uniemożliwiła, 
przeprowadzenie tego piann. Mościcki, któ-

n e m

ry przypomniał sobie, zj posiada w Szwaj­
carii, jeszcze od r. 1908 dom, skutkiem cze­
go jest obywatelem Szwajcarji, oorał so­
bie za tymczasową siedzibę miejscowość 
Sicaz w v  wschodnich Karpatach, 'ózef 
BecK, „człowiek z dolarami” wcale dc brze 
się poczuł w Slanec. Potem jednakże do­
szedł du przekonania, że lepiej będzie się 
schronić p-zed ewentualnym zamachem w 
sanatorium.

W ojna, którą oni spowodowali, dla nich 
Już «ię zakończyła. Lawina nieszczęść, któ­
rą oni uruchomi — spadła tylko na złu- 
piony przez nich Ind. Wzburzenie pelslfć-h 
żołnierzy i oficerów wyszło na jaw  tanie 
i na granicy węgierskiej. Żołnierzu wojsk 
polskich, którzy przekroczyli granicę wę­
gierską, zustali przez Węgrów rozbrojeni. 
Fakt ten wywołał wśród nich ogólne przy 
gnębienie. Korespondenci pism budapes2 
teńskięh otrzymali od tych żołnierzy uastę 
pujaoe wyjaśnienia;

„Pokazywano nam w wojsku fotograf je  
jakiegoś zburzonego miasta powiedziano 
nam, że to jest osteinte zdjęcie Berlina. — 
Anglicy mieli obsadzić całe Niemcy. Gdy 
prowadzono nas do granicy węgierskiej — 
wyjaśniano nam, że jest to koniecznością, 
gdyż mamy połączyć się z armją węgierską 
i razem pomaszerować na Niemcy. Tyłki, na 
skutek takich perswazyj zgodziliśmy się na 
opuszczenie Polski.”

(Ciąg dalszy nastąpi).

Miesiące peTne przygód.
Okręt pasażerski „St. Louis" wracając dc ojczyzny -  mimo mrozu 

i burz ^  przedostał się do Humburga.
4 u-* •?*«*- -i-Ht 1.4 *■ w,t A i i i a / ł

Hamburg, 4 stycznia, W dzieli Nowego Roku przybył do Hamburga, po wielomie­
sięczne] nieobecności/ motorowiec fowai -. stwa „Hapa ' —- „Śt. Louis". Wiadomość
0 przybyciu do portu macierzystego ostefnięgs z pięciu wielkich r oętów pasażer- 
eklch obeługującycb lin :ę Hambur \—Ameryka, pozostającega pad d-wództwem ka* 
pitara Gust »a Schraedei *, wywołała olbrzymią radość nlo tylko w Hamburgu, ale
1 w całych Niemczech.

Powrót ten był ponownym dowodem 
wielkiego doświadczenia morskiego i ma' 
rymarskiej odwągi. Niemiecki okręt unik­
nął atakor nieprzyjacielskich i zna,idnje 
się w bezpieczni ,u porcie. Załoga okrętn 
„St. Louis” przeżyła kilka mieiięcy, obfi­
tującymi w wielkie wydarzeni x. Przeżycia 
te ilustruje następuje sprawozdanie:

W  maju uh. roku okręt „St. Louis”  opa- 
śeił Hamburg, udając się do Hawanny. Na 
pokładzie znajdowali się żydowscy emi- 
granel, ktorzj jednak nu mogli w Hawan- 
nie udać się na ląd, ponieważ rząd kubań­
ski wzbraniał się wydać im wiz wjazdo­
wych- Wobec t‘ go okręt wyruszył \j dal­
szą drogę, zamierzając dotrzeć do Antwer- 
pji. W  Antwerpji żydowscy emigranci wy 
siedli na ląd, poczem mieli b; ć rozdziele­
ni na rozmaite państwa europejskie. Okręt 
„St. Louis”  został następnie /kierowany 
do Nowego Jorku, poczem miął służyć do 
celów wycieczkowych, stosownie do pro­
gramu, ustalonego przez zarząd towarzy- 
twa. Podróże wycieczkowe wypadały na

miesiące lipiec i sierpień.
Wybuch w ojny zaskoczył okręt w No 

wym Jorku. Kapitanowi Schioderowi u 
dało się opuścić Nowy Jork i dotrzeć do 
jednego z -lortói- neutralnych, luż w do* 
27 września większa część załngi powró­
ciła, na pokładzie parawca „Oreana”, do 
Hemburga.

Na pokładzie „St. Louis”  pozostało tó lu 
dzi załogi m kładoy j i maszynistów. — 
Przyjęcie, jakiego okroi niemiecki doznał 
w porcie neutralny,., było bar.lzu przyi a- 
zne. Z końcem grudnia wyruszeń w dri 
gę powrotna do Hamburga. Podróż trwała 
wiele dni. Panowała fatalna pogodą. Nad 
pokładem przechodziły wielokrotnie burze 
śnieżne, ale poza tem podróż minęła szczę­
śliwie. Vn dniu Nowego Roku oki, t dotarł 
do Hamburga, Na pokładzie odbyło się 
małe przyjęcie, podczas którego kierownik 
ruchu firm y „Hapag” dr. Hoffmann, w 
krótkiem przemówieniu wyrąził swoje u- 
znanie ’ podziękowanie kapitanowi i dziel­
nej załodze okrętu ' „St. Louis”.

Skope wieści z iuskieńo 
terenu wolny.

Oddalały rosyjskie posuwają się naprzód.
Helsinki, i Stycznia. — W  związku z tru* 

dn&Śdami, sfowódoWaueifii śnieżycą Oraż 
Wskutek przerwy połączeń lelefonicanych, 
napływały bardzo słabo wiadomości i  poł 
nocnego odcinKa frontu fińskiego. W  okrę­
gu Pctsamo panują obecnie silne mrozy, 
przekraczt jąee —40 st. Oddziały sowleckla 
grup* Murmańsk posunęły się o 100 km po 
drodze wzdłuż brzegu oceanu Lodowatego 
i obecnie znajdują się n« oołudnle od miej­
scowości Pitkajaekryi. Jak donos zą mieli 
Rosjanie umocnić swe pozycje. Działalność 
bejowa ograniczała się do patroL na na 
tąch, oraz do lotów wywywiadowożj eh. 
Według wiadomości nadchodzących z Fitt- 
landji północnej, mieli Rosjanie wyslaó 
transporty wojsk drogą morską z Mur­
mańska przez Liilnahamari do Petsamo.

Ścisła neafrafnośt
Przyczynę rnecnej wojny widzi Danja 

w traktacte wersalskim.
Kopenhaga, 4 stycznia. — Z racji nowego 

roku min. Stauning wypowiedział się w 
Sposób jasny zarówno d-ugą radiową jak i 
na łamach prasy.

Zgodnie z jego wywodami "wyczyn obe­
cnej wojny należy doszukiwać sin również 
w traktacie wersalskim, którego postano­
wienia stały się przyczyną stałych niepo­
kojów.

Jeżeli chodzi o zadania, jakie Danja ma 
do rozwiązania, to utrzymanie neutralności 
papstwa — oświadczył minister tależy 
postawić na pierwszem miejscu. Jeśliby 
wojna miała się przedłużać, to Danja bę­
dzie zmuszona wprowadzić nietylko racjo­
nalizację, ale wydać szereg zarządzeń, któ­
re w porównaniu z dotychczae wydane: 
będą uważane za dziecinną zabawkę. Zna- 
cune ograntezenia, ® srost bezrobocia, zu­
bożenie i nędza wśród ludności, powołania 
nowych roczników do oddziałów bezpŁ - 
"zeń^wa, ponowna podwyżka podatków, 
byłyby rzeczą konieczną.

W  prasie kopenhaskiej nodkreśla się, że 
w związku z rozjKiezęcioir roku, mówi<mo 
w Niemczech nie o pokoju, ale o nckona- 
niu Ariglji, jako zasadniczym celu wojny. 
Noworoczny apel Filhrera przyniosły pi­
sma na czołowych miejscach.

( q>'. - . .  /  ? ą Ł p . r — >, .  — ^

Ap&i do Argentyńczy'cov o naprawi 
krzyw dy.

Bueuos Aires, 4 stycznia. W  związku z 
107-ietnią rocznicą haniebnego napadu An­
glików i zajęcia przez nich Manilli, obecnie 
pądio hasło jedośęi w celu odzyskania wysp 
Faiklandzkich. Tekst wezwaniu szczegółowo 
omawa wypadki historyczne m. in* tek tu 
w okresie pokojowym wydał brytyjski ko 
mendant floty Orialow rozkaz usunieeia flagi 
argeutyńsfelcj. W  wyniku gwałtu Anglików 
/musz my został argentyński komendant Pi- 
uedo do uległoSeł.

Wszystkie organizacje argentyńskie zostały 
wezwane do usilnej i niezmordowanej akcji, 
mającej na celu naprawienie wszelkimi le­
galnymi środkami krzywdy, wyrządzonej 
przed przeszło . 100 laty.

Rosyjski okręt wojenny zbombardował
fiński fort nadbrzeżny.

W dniu 2 stycznia nie bym ważniejszych wydarzeń na froncie fińskim.
Helsinki. 4 stycznia. — Według doniesień fińskiego komunikatu wojskowego, pierw­

szy dzień nowego roku upłynął na utartz kach straży przednich i ogniu artyleryj­
skim na półwyspie Karelekim, »s n  by fo stosunkowo spokojnie. Na ararticy 
wrchodnlej toczyły olę walki na odcinku frontu w pobliżu jeziora Laboga.
■Wielokrotne ątąki Aiteioki i Knhmo 

zostały przez Finów odparte. Na innych 
odcinkach frontu zanotowano jedj lite dzia­
łalność Wywiadowczą i ogień artyleryjski.

Rosyjski okręt wojenny „Rewolucja 
październikowa” zbombardował nadbrze­
żny fort pod Koivteio. PoLa ożywioną 
działalnością rosyjskich samolotów dzień 
na wybrzzżu upłi nał spokojnie. Rosyjscy 
lotnicy przeprowadzili m. in. ataki no- 
wietrzne na Tnrkn (Aho) i Ouln (Ules-

berg). Fińskie gamolotj miały zratrai-lić 
kilka samolotów rosyjskich.

Sztan lenlngradzklege okręgu wojskowe­
go ionosi, że na froncie fińskim ni® wyda­
rzyło się w dniu 2 stycznia nio szczególno 
go. Z powtelu złej pogody rosyjskie samo­
loty ograniczyły sie do lotów wywiadow­
czych.

Zapowiedź projektu ustawy 
o ograniczeniu władzy Roosevelta.
Waszyngton, 4  -tycznia- — Jak donosi 

„Associated Press", poseł rtionn.ctwa re 
publlkańaklego l^eań ma wnieść na ną -̂ 
biitacnt pgeledMiilu kongresu projekt « -

etawy, mecą któraj mają ulec ogrenlez^ 
nlu nadzwyczajne pełnomocnictw prezy- 
drńta w okresie, kiedy kongres się nie rble- 
ra. W  ustawie ma być Klauzula, zobowią­
zująca prezydenta de sw«ła»ia kongreeu 
■ rzed zamiaraanym ogłoszeniem stanu wy­
jątkowego.

Siaeńńlna sposobność.
Dolar lekarstwem na dumping.

Nowy Jork. 4 stycznia. — Jak donosi 
*nane pismo gospodarcze „United States 
News” — nie spełniły się dotychczas na­
dzieje a i‘ery \ańsk»e. bowiem nawet czę­
ściowe nie udała .1* pokryć 1 apoti " t f w s -  
nia rynków zapotrzebowania niemieckiego 
w Amrrycu łacińskiej, które zawakowah 
wskutek wybuchu wojny.

Obecnie czyni Angljs daremne wysiłki 
przez popieranie iegularuegi wywozu i 
przez obniżkę cen przy pomocy zdewaluo- 
wanego funta ang.elskiego, chcą ten to- 
skirn ze Stanów Zjednoczonych i zaleca- 
j» c  go jako „złoty interes',

Dziennik wyraża nadzieję, że dzięki po­
życzkom dolarowym i niezagrożonym ifj- 
czeih możliwościom żeglugowym, uda sią 
Amerykanom w yjść na spotkanie knufey ■ 
rencjj brytyjski®

śmteró czyha na Jadących 
do AngIJL

SzioLholm, 4 stycznia. — U Wschodn 
wybrzeży Anglji zdai zył słę Wypadek 
tanięcla ekrętu szwedzkiego. Oto parów 
„Lara Magnue TrazelH" (1.4Qifl tan), jai 
i  Norkoeping wpadł na minę | zato 1 >1.

Siła oksplozji na okręcie byłą tak wi 
ka, że rozerwany okręt w jednej eh.wili 
tonął. Z pośród llcznni tk(«gl rdiłtłn 
uratować |edvnle 10 inarynarzy, fctóm 
zabrał na ookłau. znajduiący sir nledalc 
statek handlowy. F*oz-rmi marynarze z 
nell.

r'ratowani rozbitkowie przybyli onegt 
do Bergen, gdzie u władz portów ych r 
iyli sprawozdanie o zatonięciu rlastp.
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Po p ! a m s te rd a m sk i c a łk o w ic ie  oposloszał.
941o shulki angielslcfel wofng na monu, 
tprzeciniaOncef sie prawu mlędzgnarod.
Antwerpia! 4 styo^iiia. — W - łvw działań wojennych na ruch portowy w Antwerpii 

określany jost ,a l -  katastrofalny. Wskutek wojny ograniczył się ruch statków do 
I/3 stanu przedwojennego.

W  czasach, &&.TiaaJ.nyt>łi było nasilenie ru- 
eha w ixOioie zwłasze*a zaś okrętów regu­
larnie kursujących — bardzo efine, o czem 
świadczyć mogą dane cyfrowe. Ki«dy bo­
wiem poprzednio tonaż przybywających w 
roKp 1958 okrętów wynosił 24,144.765 ton, to 
w roku ubl w a *  spadł do 17,676.608 ton, co 
równa o!t> 73.8 proc. ton nwtto. W  związku 
t ograniczeniem (termalnej kuntunikacjl 
okrętowej oraz wobec zby: długiego prze­
trzymywania statków w pinach Kontrol­
nych mocarstw nlrurzyideJieirKlcn nastą­
piła w tym wzalątfTlo ałkowlta zmiana na 
gorsze. Regularna służba komunikacyjna 
ogranicza się do 50 proc., aeakol-wiek towa­
rzystwa crSrrątowe czynią wysiłki, aby mi­
mo ustawicznie występując- en p (ważnych 
trudności, utrzymać stałą komunikacją.

Dalsze dotkliwe ciosy dla porto* 
wynikające z nowych zarządzeń kuglji i 
Francji, zmierzających do uniemożliwienia 
ekspoTtn towarów niemieckiej, Które to 
towary bywają po większej części kierowa­
ne tranzytem precz Belfcję. Dyrygowane

pizez pport w Antweipji towary niemieeikae 
stanowiły 38.40 proc. ogólnego wywozu.

W  uiągn trzech pierwszych miesięcy w oj­
ny (wx*esień—listopad), zaznaczył się w 
porcie Antwerpji silny spadek ruchu okrę­
towego, mianowicie: 98J okrętów j  187.724 
ton p- zeciwieńsitwie do 3.024 okrętów j  
6,174.977 tom w tym samym okresie roku 
1938. Oznacza tr> spadek o 67.6 proc. w ogól­
nym tonaiu okrętów i 69.5 proc. w ogólnym 
tonażu towarów. Kiedy w roku 1938 zatru­
dniano w poicie: w mieś. wrześniu — 57.355, 
n październiku — 8 0 .494 , zaś w listopa­
dzie — 71.423, to liczba tychże spadła w ro­
ku 1939: we września — 18.989, W paździet- 
riku — 28.400, zaś w listopadzie na 27.187 ro­
botników.

Zarządzenia wojonno mglolskle dopro­
wadziły zatem da całhtirlbgs wyładnienia 
portu aittwsrpskkgo a równocześnie — 
jak to ma miejsce w lifnych państwach 
neutralnych — spowodowały wielkie tru- 
dnoócl natury gospodarczej.

Stanów jednoczonych.
W jaki p s ó b  Anglja nabywa okręty amerykańskie?

Nowy Jork, 4 stycznia. — Przowodnlczą oy amorykuńsklsgo z„Jazku awodowsgo 
muryiurzy .Cu ran onogdaj cakomunlirawał, io pewne norwiskie przodslęblorstwo 
■tebyłn od SŁ Zjędn. 6 okrętów, które maja być przeznaczone dla Norwogjł. Przy toj 
okazji zwrócił en uwar.. amorykuńskloj oplnjl pubnćznćj na fakt pogwałcenia ■ista- 
wy o neutralności s t  Zjednoczonych.

Na śzcaególną uwagę zasługuje okoMcz-I  40 proc. Jdziatow^ęm t. zw. towarzystwa 
neśó, be towarzystwo „Di ited-Line“  jest w 1 norweskiego, natomiast nie wiadomo, kto

Katastrofa kolejowa w Japonii
.?■ pod g razów wydobyto 11 zabitych 

I 12 ciężko rannych.
Tok jo. 4 stycznia. — W  uh wtorak zda­

rzyła clę pod miejscowością Tokorosawa 
(pruwlmjj Sa Hania), na zachód od Tokio 
straoina katastrofa kolejowa. Pociąg oso- 
■mwy, rrzopcłniony pneałeraml, jadącymi 
z uroczystości nowor .cznych Morzył się z 
patląglem towarowym,

V toku akcji ratunkowoj uda! się do­
tychczas wyionyć z pod strzaskanych wa­
gonów kolejowych 11 zabitych I «2 osób 
ciężko poranionych. Należy się liczyć zo 
znacznlo wlększomi stratami.

jest właścicielem puzestałycb 60 proc. u- 
< ialów /-pffo przedsiębiorstwa. Sprzedaż 
lub przekazanie okrętów St. ZJedn. orgaui- 
-acji komunikacyjnej, której okręty prze­
bywają obszary objęte działaniami wojen­
nymi nie daje gwarancji, ii St Zjednoczo­
ne mis mogą być wciągnięto w orbitę woj­
ny. „Lasdt jak wiadomo, nie należała 
do floty St, Zjednoczonych, mimo to jed­
nak je j zatopienie spowodowało S t  Z je­
dnoczone do uwikłania się w akcje w-ojen- 
ną.

Jak yrzed kilku dniami doniosła nor­
weska Handels- aa a Schiffahrtszei-
tung“ — nie tig truje wogóle w zagra­
nicznych wykazach towarzystwo o nazwie 
„North-Atlantic-Transport-Company", któ­
re w Norwegji również nie jest znane. — 
W  związku z tom na szczególna uvage za­
sługuje stanowisko tego pisma w sprawie 
wiadomości, zamieszczonej przez angielskie 
czasopismo „Fair Play“  z dnia 21 grudnia 
nb. r., Według które.) pewien armator nor­
weski miał zaproponować oddanie do dys­
pozycji Anglii znacznego tonażu okręto­
wego. Kapitał na te j cel ma pochodzić * 
Anglji, natomiast towarzystwo akcyjne 
jest norweskie, przy nieprzekraczalnym 
tonażu 3.000 ton, aby okręty mogły kurso­
wać nod banderą norweską. „Handels- u. 
Schlffahrtszeitung" oświadcza, że ta ma­
chinacja . tacowi r«aiżn* obsjścle tbowl i- 
zulących w Norasgjj ustaw. W  mere-je 
pop. :eHnloJ „  (jny zostało odnośni, usta­
wodawstwo cslowo ulepszono, aby na przy­
szłość uniemożliwić wszelkie tego rodzaju 
machinacje. Jest rzeczą wątpliwą, czy 
. '.adze norweskie » jwezmą stanowcze kro­
ki w wypadku, jeśli to przedsięwzięcie doj­
dzie do skutku.

Dziennik etwlerdza, ti> wspomniana afe­
ro może doprowadzić do całkowitoj kom­
promitacji rządu i żeglug! norw .„klej a 
plszaleznio od togo może narazić sprawy 
marskie Narwagjl na poważno niebezpie­
czeństwo.

Wymiana depesz między Mussollnlm 
a przywódcą Młodzieży Rzeszy.

Aorlin, 4 stycznia. — Przywódca młodzie­
ży Rzeszy przesłał Mussoliniemu z okazji 
Nowego Roku Jeroesze z życzeniami, w od­
powiedzi na którą otrzymał następujący 
elegram:
„Dziękuję Pamu za przyj izne życzenia i 

składam nie mmej serdeczne życzenia Pa­
nû  osobiście i Młodzieży Sitlerowsklej, 
która również w przyszłości oętlzie zawsze 
mile widzianym gościem Młodzieży Faszy­
stowskiej Italji. Musatolini".

Podohna wymiana (U ipesz maistąpiła mie­
dzy przywódcą młodzieży lizeszy a gene 
palnym sekretarzem Partji Faszystowskiej 
i  przywódcą Młodzieży Faszystowskiej, 
Ettore Muttihn.

 0----

Odnaleziono zniiczną część amunicji 
zrabowanej w Dublinie.

Belfast, i  stycznia. -  Dalszą część zrabo­
wanej z dubllńoklogo arsonalu amunicji, 
a mianowicie p i tony, została ukryta w 
holu pod Clarnagh w hrabstwie Armagh, 
to Północnej IrlandJI, gdzlo Ją odnaleziono.

z odnalezioną os ta tum amunicją, 
oa^ystćano już 23 tomv z 28 toń zrabowanej amunicji.

'-'.‘Mi • ' ■ ('

Siedmiu sprawców rabunku amunicji 
przed sądem w Dublinie,

Dublin, 4 stycznia. — W  ub. wtorek sta­
nęło przed sadom okręgowym w Dublinie 
7 osób, oskarżony -h o dokonanie w dniu 23 
grudnia ub. r. włamania do magazynów 
amunicji W forclo „Phttnix“,

W  akcir oskarżenia prokurator wykazał, 
że trzej oskarżeni zc stali ająci ppzea żołnie­
rzy, pełniących służbą w  foncie „Phii- 
nijf“. zaś pozostali crteroj zostali rozpozna­
na jako sprawcy przez świadków. Po prze- 
prowadacpiu postępowania dowodowego 
odrOclono ńoiaprawe na przeciąg t j godnia.

w zachodniej AnatoEji.
1000 śmiertelnych ofiar w Mustafa Kemal.

Istambuł, 3 stycznia, — Iśtodług InformacyJ, nadeiłanych prz«z korespondsnta 
ipecJalhego gazety „Cumburlyet11, szczególnie ciężko zostało dotknięte powodzią mia­
sto Mustafa Ksmal (zachodnia Anatoljah llcząco 16.060 mieszkańców.

Dzielnice miasta zostały niemal całkowi; 
cie zniszczone pi zez wezbrane fale rz iki 
Simaw, Liczbę ofiar obliczają na równo 
1660 Osób. Bardzo poważnie ucierpiały 
okoliczne wioski. 3  powodu przerwy połą­
czeń, chwilowo brak dokładnych danych.

Wezbrana rzeką Simaw zmieniła dawne

koryto i zamiast do morza Mprmara, wpa­
da obecnie no strumienia Akoltonia koło 
Brussy. Groźba powodzi jest «  tych okoli- 
i ach barnzo poważna. Szereg miejscowo­
ści znajduje sxą w obliczu uiebespieezeń- 
stwa.

Zwłoki 60-ciu kolejarzy
wydobyto z pod gruzów.

(u) Przy ul. Chmielnej 88/90 w Warszawie 
pod gruzami gmachu państwowej średniej 
sokoły technicznej kolejowej w Warszawie, 
w czasie działań wojennych znalazło śmierć 
kilkudziesięciu kolejarzy (niektórzy z rodzi­
nami). Dotychczas z pod gruzów wydobyto 
60 ofiar.

Są to: Kazimierz Gołębiowski, Stanisław 
Siciński, Aleksander Zieliński, Jan Burandt,
Kazimierz Gliszczyński, Leon Langowski, Jan 
Marks, Aibksander Witkowski, Franciszek 
Lumczyk, Jan Grzebień, Franciszek Lewan­
dowski —  wszyscy z Tornnia; Michał Ko­
smowski, Jan Bandurski, Michał Ławniczak,
Marcin Rutkowski, Józef Gawroński, Piotr 
Szubert i Stanisław Witkowski — z Poznania:
Jan Różański, Feliks Płoński, Marjan Kwiat­
kowski —- ze Zgierza; Stefan Kozłowski, Jó­
zef Kołucki i Francirzek Węgląk —  z  Kutno;
Edward Opić, Jan Konopacki, Anna Kono­
packa, Michał Baranowski ora’  Jan Klabuhn, 
żona jego Antonina oraz dzieci Edmund i

Konrad —  wszyscy z Chełmna na Pbmorzu:
Wiktor Skrzypuluc i Józef Sowa —  z Kato­
wic, Bolesław Drozdek i Józef Misztal, — 
z Piotrkowa; Jan Szłapiński i Stanisław W ró­
blewski —  z Chojnic; W ojciech Bednarek ż 
Lodzi, Stefan-Józef Borkowski i Stefan W y­
socki —  Z Ciechanowa, K>ara Kaja z Byd­
goszczy, Wawrzyniec Kucharski z Łęczycy, 
Władysław Wieczorek —  z Szymanowa, Jan 
Gawiński z Pruszkowa, Jan Sobieraj i An­
drzej Łęga — z Dobrego, W ojciech Sieran 
zo Zbąszynia —  Porazina, Franciszek W ie­
czorek, Franciszek Sroczyński i Władysław 
Kaczmarek — z Warszawy, Stefan Grabow­
ski, Jan Kędzierski i Leon Hildebrand (adre­
sy nie ustalone), a nadto 4-ch mężczyzn, ko­
bieta około lat 30-tu i chłopiec około lat 12-tu 
—  niewiadomych nazwisk i adresów.

Zabitych pochowano w 6-ciu zbiorowych 
mogiłach na BrAdnie. Dalsze odgrzebywanie 
ofiai ze względu na silńe mrozy i śnieg prze­
rwano do wiosny.

Rokowania gospodarcze między 
Stanami Zjednoczonem! I Argentyną 

napotykają na trudności
Buenos Airrs, 4 stycznia. — Ambasador 

SI. Zjednoozoaiych Armour wręczył mini­
strów spraw zagranicznych Argentyny, 

Cnntillo odpowiedź na notą skierowaną do 
Waszynetunn w sprawie „ostrzeżeń uczy­
nionych przez rzad Asgenfvny, a dn yczą- 
eych niepomyślnego przebiegu rokowań 
gospodarczych miądzy obydwu temi pań- 
itw%mi Protest Argentyny skierowany

jt st preedswszystkiem z powodu braku za­
interesowania Stanów Zjodncczonych dla 
wwozu zboża I mięsa, Jak również ? powodu 
trudności w obroclr dewizowym.

Okręty handlowe Austrałji 
w pełnem uzbrojeniu.

Nowy Jork, I stycznia, — Z Sidney (Au 
stralja) doncń „New York lim es", to au­
stralijskie okręty handlowe mają być to 
rbrojeno w działa o kalibrze 10 cm.

Estońeki parowiec padł ofiarą 
miny.

Rewal, 4 stycznia.— W  ostatnich dnłacm 
zaioną. na morzu Północnym estoński . ta- 
sek „Mina" (1 .71 l.) wraz z 17-osobową za­
łogą. Prawdopodobnie przyczyna zatonię­
cia stoiku jest zetknięcie się z mina

Grecki parowiec utknął na mieliźnie.
Ateny, 4 stycznia. — Grecki okrąt-cystei 

na „Mut^rina1- (2.239 ton), m izfĘ y  " K on­
stanty ładunek nafty do Aleksandrji nat­
knął sie w oKolicy wyspy Chi ca na mieli­
zną i tam pozostał.

Załoga opuściła zagrożony statek.

Ze względu na święto 1 rrach 
Króli, przypadające na sobotę 5 
bm , jutrzejszy numer „Gońca 
Krakowskiego“ uk&że się w zwię­
kszonej objętości przy cenie pod­
wyższonej na 15 gr. -■ Następny 
nusiier ukaże się w poniedziałek 
dnia 8 bm.

Uprasza się o wcześniejsze 
zgłaszanie ogłoszeń, gdyż zbyt 
późno nadesłane ogłoszenia nie 
będą mogły ukazać się w nume­
rze świątecznym.

Daiecko błąd&ilo & dni
po stepach Arteenp*

San Fk-łuidsku, 4 styczniu. W las ich górz/ńej 
okolicy Winslow, «v północnej Arizonie, mały 
7-letm Bruce Crorn- udał się wraz ze swym oj­
cem na mśłą przejażdżkę konną. Mały siadział 
w siodle za ojcem. W oewnej chwili stracił rć » 
nowagę z przemęczenia i s (aJł z ko.,iu. Ojciec 
tego wcale nie zanważył. DzIecKo zginęło w gę­
stym iesie i choC ojciec calemi godzinami go szu­
kał, musiał wrócić do doma, ny matce przynieść 
smutną wiadomość o zaginięciu syna. \'alycb- 
miast na drugi dzień wyruszyły drużyny, by szu 
kać chłopca. Gałami dniami | M n k lm | ie  całą 
okolicę, aż wreszcie szóstego dnia znalezi mo ma­
łego B.-uce, którego nważanj już za zaginionego ,̂ 
lJziecko było tak osłabion® i Wygłodzone, a pi*<=- 
dewszystkleir tak spragnione, że musiano hiu 
natyehrniast do tył wpuścić płynu, by utrzymać 
go przy życiu

Mały Bruce opuwiadał, że gdy znalazł się san 
próbował iść w kierunku duniu po śladach ojca. 
Nucn krył się między skały, by chronić się od 
przejmiij (tego zimna, Do jedzenia szukał ziarr, 
ka pinji, a tylko jeden raz znała/* odi„b.n. wo­
dy z kałuży , Częsło spotykał jelenie, 1 nigdy rtle 
natknął się jednak i,a niedźwiedzia, których zre- 
sZ‘ ą w tej okolicy było ba.dzo mało. Mały nie 
obawiał się z ipełuie zwierząt leśnych i nyślał, 
że nic złego mu nie wyrządzą. V ostatnim dniu 
był już tak osłabiony, ie nie mógł opuścić swego 
schronienia między skałami, lecz miał aa tyle 
sił, by odezwaś się na wołanie jednego z szu­
kających go ludzi.

Ucieczka do jaskini lara,
Kopenhaga, 4 stycznia. Dwóch urzędników wy­

działu Kryminalnego, którzy łsnżhowo jechali au­
tem z Vejle do Odense zatrzymało dwóch męż­
czyzn z prośbą, by ich zabrali do Odense. Proś- 
be swą poparli tem, że są prawie zupełnie a . 
czerpani, oj móc pieszo dojść dn Odense. Grzęd 
nicy z począłku nie byli zadowoleni, później jed 
nak zgodzili się mimo, że wygląd podróżnych 
wzbudził w nich nieufność. Urzędnicy zaopieko­
wali się swoimi gośćmi nawet w Odense, nakar­
mił i ubrali. W obydwóch uciekinierach rozpo­
znali wreszcie przestępców, których właśnie po­
szukiwali.

O b r o ż e  z e  ś w i a t ł e m  d l a  p s ó w ,
Amsterdam, 4 «tycznia. W obecnych czasaeJi 

z powodu zarządzeń przeciwlotniczych zaciem­
niania świateł, w stolicy Anglji zdarzały się czę­
ste wypadki w godzinach wieczornych i w nocy, 
spowodowane przez psy sainopas biegające po 
ulicach.

Władze miejskie Londynu zostały zmuszone dc 
wydania nowych zarządzeń, by ntrzymać dyscy­
plinę w ruchu nlicznym. A więc wszyscy posia­
dacze psów muszą z nadejściem mroku prowa­
dzić psy na smyczy i sa odopwiedzialni za szko­
dy, spowodowane przez psy wolno biegające.

Angielski związek ochrony zwierząt kazał, wj 
konać specjalne obroże ze światłem i sprzedaje 
je dla ochrony zwierząt. Władze miejscot.e chcą 
wprowadzić przymusowe powyższe obroże dla 
wszystkich psów w wielkich miastach

J)iva chce mieć miedzian o-złote 
w l o r y .

Rzym, 4 •tycznia. Artystce filmowej Jole Bar­
ber! znudziło się nosić czarne włosy. Demonstro­
wała już różnego koloru włosy i gdy jej oddano 
do dyspozycji całą skalę barw u 3 żółtego koloru 
lwa aż do połysf u platynowo-srehrnęgo, artyst­
ka zde-ydowała się na kolor miedżiano-złoty.; 
Panna Jole udała się więc do fryzjerki i zażą­
dała poniulowania włosów na obrany przez siebie 
kolor.

Jak bardzo przeraziła sę jednak, gdv po skoń 
czonej operasj spojrzała w Tustrol Jej piękne 
włosy stały się ognisto-czerwone, a twarz jej po­
kryła się plamami nieokreślonej barwy. Prze? 
dziesięć dni musała się poddawaf -abiegom le­
karskim, by twarz jej wróciła dó normalnego 
wnlądn.

Sprawa oparła się o sąd. Oskarżona fryzjerka 
tłumaczyła się, że czasem -etusz płata figle, 
zwłaszcza, gdy nie Zachowa się odpowiednich 
ostrożności może nawet zaszkodzić zdrowi. Sę­
dzia skazał fryzjerkę na zapłacenie 300 lirów 
kary, jako wynagrodzenie za szkody poniesione 
przez artystkę.
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Zapominalscy architekci
Opowieść o ratuszu miasta Scłiilda, przy 

którego budowie zapomniano o oknach tak, 
ze obywatele tego miasta musieli przynosić 
światło dzienne w workach, nie jest znowu 
tak nieprawdopodobną, jakby sie to wyda­
wało.

Okazało sie mianowicie podczas uroczy­
stego otwarcia pewuego budy nku rządowe­
go w Madison (USA), którego budową 
przedsięwzięto w wielkim pośpiechu i rów­
nie szybko przeprowadzono, że w tym ca­
łym pośpiechu zapomniano pozostawić 
otwory na założenie okien. Mury wznosiły 
sią wysoko, ale żaden otwór nie przepusz­
czał światła dziennego.

Historja budownictwa zna wiele przykła­
dów tegó zapominaistwa ze strony archi­
tektów. Nawet najnowsze czasy fachowości 
nie potrafiły usunąć ze świata tego rodza­
ju  zapominalskich architektów. Tak up. 
przy budowie nowego urzędu pocztowego 
w Chicago zapomniano... wybudować scho­
dów. Architekt zapomniał także o umiesz­
czeniu toalet w budynku.

Pewien saklad kąpielowy, wybudowany 
we Francji, posiadał bardzo ładnie skon­
struowaną hale pływacką, nad którą^ jesz­
cze znajdowało sie jedno piętro. Całość b y ­
łaby prawdziwym cudem konstrukcyjnym, 
gdyby nie to, że zapomniano... wybudować 
schodów; wiodących na piętro, znajdujące 
sie nad pływalnią Oczywiście schody le 
następnie dobudowano, ale już całe piękno 
konstrukcji było zniweczone, gdyż schodów 
tych nie dało sie pomieścić wewnątrz mu­
rów. Musiano wybudować je  na zewnątrz 
budynków, podobuie jak to sie robi pizv 
budowie specjalnych scliociów ratunk >- 
wyCh, na wypadek pożaru.

Niemniej oryginalną jest anegdota o ar­
chitekcie, który opracowując plany nowo­
czesnej willi, zapomniał umieścić na pla­
nach drzwi do jednego a pokoi. Murarze 
dostosowali sie do planów i w j budowali 
dom, jak było przewidziane w planach, po­
zostawiając ów pokój bez dostępu. Po wy- 
oudowaniu d„mu właściciele mieszkali w 
nim prtez cały rok nik* nie miał pojęcia, 
że znajduje się w nim jakaś ubikacja, któ- 
•ej jeszcze me uńdziano. Dopiero przy ja­

kiejś okazji przybył do owego domu ów 
„pomysłowy" architekt, który natychmiast 
spostrzegł swój błąd i uradowanej rodzinie 
„otwarł" jeszcze jeden pokój do dyspozycji.

^o szu kiw a n ie  
sie w zajem ne

-OWAL iKA
lina — War­
wa, proszona 
t przez rodziną 
lickiej Jadwl 
3 podanie swe. 

.dresu: Mi
iń, Kraków, 
rowiślna 
irUiniornid.

1,
aś

H I POI . A
Fijałko wskieg„ 
plutonowego kto­
kolwiek widział 
po uuiu 24 wrze­
śnia lub wie o 
miejseu je g j po­
bytu, proszony 
jo. t o powiado­
mienie za wyna­
grodzeniem żony: 
Kielce, ul. Czwar­
taków 144. 189

DW ORAK
Marian ppor. re­
zerwy 16 pułku 
piechot; (saper) 
Tarnów. Pp. ofi­
cerów f szerego­
wych o jakąkol­
wiek wiadomość 
prosi żona Ma- 
rja, Paięki 2 — 
Pińczów. 229

K TO B Y
wiedział, gdzie 
znajduje sią one 
cnie Adam Stan­
kiewicz, ktńrw 
"'yszedl ma no- 
szukiwauie żony 
w kierunku Prze­
myśl — Lwów 10 
listopada, proszo­
ny jest u łaska­
we powiadomie­
nie żony. Celina 
Stankiewicz, So­
snowiec, Jasne 
24. 301

U R ZĘD N IC Z K A
ary;ka potrzebna 
zaras do Krako­
wa — warunki : 
perfekt niem.eu- 
ki, stenogratja, 

maszynopisanie, 
pracowitość, u- 
czciwóśó, dobra 
prezencja — pier­
wszeństwo nieza­
mężne. wysiedlo­
ne z zachodu, — 
Zgłoszenia: Go­
niec Kr-kowski, 
Kraków, „Nr.
i25“ . 125

U ZD O LN IO N Ą
panienką W eke- 
3 (edycji masar­
skiej or»z pra­
czką przyjmą za­
raz. To jhowicz, 
Ma’ y Rybek 4.

162

•'OCH O DZĄCA
dobrze poi eona. 
starszą słnżąca 
przyjmą. Ra Izi- 
wlłłowsfc* 11, — 
to. S, 451

Posad
poszukują

S TE N O G R A FK A
zdolna, mioda, a- 
ryjka- mgr. praw, 
maszyna, znajo­
mość niemieckie­
go i francuskie­
go, donn prezen­
cja, ^oszukuje 
jakiejkolwiek po­
sady blurótrtSj. — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, .Nr, 
13079“ . 13079

A B S O LW E N T
Liceum Admini 
stracyjnego gi 
nący z głodu, po­
szukuje zajęcia 
poprzez biuro. — 
lekcje, do łopa­
ty . Zgłoszenia:
Goniec Krakow­
ski, Kraków „Nr 
234". 234

KORESPON­
DENT

niemiecko polski 
i rosyjski), biegły 
w słowie i piśmie, 
przyjmie natych­
miast posadę- — 
Zgłoszenia: Co-
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 319".

319
2 1 -LE TN IA

orz^dmUs za szu­
ka jakiegokol­
wiek zajęcia do 
to warzy&twa lun 
uomocy domowej 
Zgłoszenia uo 
mieć Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
370“  370

D Z IE N N IK A R Z
Lwowanin, bar­
dzo soUduy, wio 
cii niemieckim, 
ukraińskim, pi - 
szukuje odpowie­
dniego zającia. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 446“ .

446
B U C H A L TE R

hilansista, długo- 
letui praktyk — 
znawca spraw po­
datkowych, orga­
nizuje, prowadzi 
buchalterią skle­
pów i przedsią- 
bior-tw, — jązyk 
niemiecki. Zako­
pane, Biuro Zle­
ceń — „Morskie 
Oko“ . 365

Kupno
k u p i ę

dom za gotówką 
14.000 — 16.000 zl 
-(może też byó 
-iług) wmroet od 
właściciela. Po- 
ofediucy wykiu 
czerni. Zgłuszenia: 
Kraków, „G nieo 
Krakowski" „Nr. 
030“ . 339

SZTUCIEC
na 12 osób kupie. 
Goniec (Krakow­
ski, Kraków, 
„Nt. 126". 126

K U P 'Ę
piec na koks
Dauerb.and, u ., 
chątnieij Ameri- 
it u Union naj­
większy, okazyj­
nie. Pądzichów 
13/13. 439

K U P IĘ
parcelą niedale­
ko tramwaju. — 
Gotówka zaraz. 
Goniec nrakow- 
aki Kraków „Nr. 
SiJ". 317

T R Y K O T A R S K A
maszyną Nr 8 al­
bo 9 I npią. Ga­
zowa 11/14 256

KUPIĘ
złotą bianzoletką, 
zegarek i pier­
ścionek. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski. Kraków, 
„Nr. 90“ . 90

KU PIĘ
Wiatrówką auto­
matyczną, ‘ Iwa 
dywany persk.e, 
uprząż ńa kon:a, 
deski modrzewio­
we suche, siatki 
do ogrodzenia. — 
Zgłoszenia: Gó­
rnice Krakowski, 
Kraków, „Nr.
223“ . 223

ŁA J
topiony, surowy 
oraz , ant tło 
szcze k—mją w 
każdej ilości 
niec Krakowski, 
KrakOw, „Nr.
197“ . 197

KUPUJEM Y
wszelkie realno 
lei: Gotówka fi a 
tychmiast! Kon­
trakty sp.zedaży 
cez żadnych tru­
dności 1 Zamiej- 
scow e zgłoszeni-/ 
pizooyłać i pocztą. 
: ,.informator", 
Kraków, Pijar- 
śku 19. Telefon 
11645. 13167

S p r z e d a ?

MAM
200.000, kupie ka­
mienicą lub par­
celą domek, go- spunarsiwo lyi-
ko od właścicie­
la. Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 13054".

13054

K U PIĘ .
biżuterią, łańcu­
szek, pierścitusk, 
branzoletą złotą 
lub kariki zasta­
wnicze — dobrze 
zapłacę- Zamen­
hofa 9, mieszka­
nie 2a, godz. 3—6.

26

KUPIĘ
parcelą w cenie 
do 12 ty sięcy .— 
Kraków, Mogil­
ska 16, sklep o- 
buwia. 199

F O R TE P IA N
krótki Hofbhuer, 
srąn dobry, tanio 
sprzedam. Kra­
ków, Senatorska 
15/7, II p. 198

NOSZONA
mąską garderobą 
kupuję, płacą naj­
lepsze' ceny: Ga­
zowa "U, m. 14.

84

M/ SZY N i
dó szyci, bęben­
kowe używane, 
.kupujemy. Pła­
cimy najwyższe 
ceny. Kriscner, 
Kraków, Zwie­
rzyniecka 6.

13077
K A M IE N IC Ę

ewentualnie nie­
wykończona — 
względnie parce­
le niedaleko śród­
mieścia, oraz do­
mek lub parceaką 
niedaleko tram­
waju, kupią. Po­
średnicy wyklu­
czeni. Kraków, 
Wielopole 10, m, 
13. 119

M A S ZY N Ę.
do szycia, możli­
wie „Singera" — 
okazyjnie . kupie.
g r?y :‘ r--^%ćiiie(; 
Krak., Kraków, 
Wielmole 1, „Nr. 
431“ . 431

K S IĄ Ż E C Z K Ę
oszczędnościową 

Kouiumalmej Ka­
sy Oszs/zndmośri 
m. Krakowa aa
kwotę zl 10.600 
kupią Zgłosze­
nia: Krakńt —
„Goniec Kraków. 
ski“  „Nr. 335".

335
Z A S TA W N IC Z E

kartki, — złote 
pT'.,cdmiiot5 ku­
puję. Płacą naj- 
wj isza i aniy". — 
Kraików, Rynek 
gł. 43 A—B II p. 
Zn. 4. 441

KUPIĘ
■moiwocaesm; tap­
czan w dobrym 
stajnie okazyjn.e 
eraź stół, szafą, 
krzesła, łóżko. — 
Ul. Jabłonow­
skich 4/4, 12—16 

373
M o t o c y k l

lub motorower 
szaf. trójdzielne 
toaletką ciemną 
kupią. Zgłosze­
nia: Frtedleino
45/10. 453

LISA
sraómego, nie­
bieskiego, futro 
damskie kupie. 
Zgłoszeniu Go­
niec Kraków*!.:, 
Kraków, — „Nr. 
44d“ . 448

N A J T A N IE J
kupisz, najszyb­
ciej sprzeuasz —• 
przez Sklep Ko­
misowy Kupisz, — 
Snriiedasz — Za ■ 
robisz, — Rynek 
Główny 26. 310

W E Ł N Ę
owczą de przeró­
bki, konopie, pa- 
,-uly — zakupię. 
Zgłaszać Ii aro 
OgłOo leń Sieminn 
12, Kraków pod 
,T Paszkowski" 

307

P A T E F D N Y
stare uaweit ze­
psute kupią. — 
□ raków. Dwer­
nickiego 7, m. 9.

314

K U P IĘ
zaraz dom i>,zy 
tramwaju Go­
tówka 36.000. — 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
816".

N A TY C H M IA S T  
K I  P IĘ

z „rest od wła­
ściciela parcCą 
uzbrojoną lub 
nieruchomość w 
cenie od 15.000- - 
35.0110 zł. Z ł o  
szenia: Goniec
Kraków skl. K:ra. 
ków, „Nr. 13178“ 

13178

piorśCiOBki: oorą 
ozki, łańcuszek, 
biunzoletke ku­
pie- Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, 
„Nr. 59“ . 59

Z Ł O TE
pierścionki, ze­
garki, branzole- 
ty itp. oraz tar­
ty zastawnicze 
kupuję ,talc po 
najwyższych ee- 
nach, płacą gotó­
wką. Zapamiętaj 
adres: Kraków,
Grodzka Nr. 2, 
m 3 oficyny, I. 
piętro. 235

K U PIĘ
złoto listkowe — 
pozłotnicze. Wia­
domość: Laszkie- 
wicz, Kraków — 
Basztowa 9. 263

K U P IĘ
okazyjnie szklan- 
ną gablotkę i 
piecyk gazowy. 
ZgiOJŁema: Bar
Ludowy, ul. Stó 
rbwiiślna 8. 258

ŁÓŻKO
składane metalo­
we z mutera' 311, 
czyste, okazyjnie 
kupie- Zgłoszenia 
z ecną: Goniec
Krak., Kraków, 
pod „Nr. 353“ .

353

KUPIĘ
ki!ka, kilkanaście 
mórg grunta, go­
spodarstwo, naj­
chętniej .I olice 
Krakowa. — Wiar 
domośó; Goniec 
Krak., Kraków 

Nr. 361“ . 361
S E LS E IN O W E

futro damskie 0- 
k azyjuie kupię. 
Zgłoszenia: Go­
niec K-ak., Kra­
ków, „Nr. 440".

440
PIANINO

używans, dobrej 
marki kapię — 
Z ioszenia: Kra­
ków, — „Gon.ec 
Krafcow*ki“  „Nr. 
337“ . 337

W  W IE L IC Z C E
kupią parcelę hu. 
dowiamą. Zg'osże- 
nia: Kraków, — 
„Goniec Krakow­
ski" „Nr. 336".

Z E G A R E K
lub branzoletą zło. 
tą kupią, płacąc 
najwyższą ceną. 
Wiadomość: „Po- 
śpiech“ , Staro- 

816 j wiślna 21. 13017

KUPUJĘ
kawą, heóuai,ę. 
kakao każdą ilość 
Zgłoszenia z pró 
bkami codziennie 
od 11—12: Biuro 
ogłoszeń , Par“ . 
Kraków, Rynek 
46. 283

KUPUJĘ
lepsze znaczk' po­
cztowe i wszelkie 
bloki polskie i 
zagraniczne. — 
Zgłoszenia, rów­
nież z prowincji: 
Filatelia, Kraków, 
Długa 14. li 7

KUPIĘ
złotą papierośni- 
sr branzoletk;, 
ztoty zegarek mę­
ski, damski i 
pi ścionek złoty 
z/głoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
280". 280

KUPIĘ
w dobrym _tanie 
futr- damskie ■ -  
możliwie luźne i 
jasne. Zgłoszenia 
ao Gońci Krak., 
Kraków, — „Nr. 
’ 79‘ .79

N A JK O R Z Y S T­
N IE J

nabyć lub sprze­
dać można parce­
le, domy przez 
„Pospiech", Kra­
ków , Starowiślna 
21. — Zgłoszenia 
bezpłatne, j.3016

K U P U JĘ
stare żelazo i ma­
szyny : Kraków/,
Krakus,. 12, — 
,,Żelazo". 13230

KUPIĘ
„k ab in ie  sanie, 
bryczką lub lekki 
/powóz, 6r-
dobrym stądie. 5  
Zgłoszenia: Kra: 
ków, Grodzka 6u, 
„Biuro „Wawel".

13066

PIANINO,
“ laszi ne Singera, 
jadalnią, sze.ę 
trójdzielną kupią 
zaraz* okazyjnie. 
Biuro „Wawel 
Kraków, Grodzka 
60. „ooi

d IB L J O T E K Ę
polską, używaną, 
znanych autorów 
kupią zaraz. Wia­
domość: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 3ó0“ . 350

S TA R E
zęby i korony 
kupuję. Kraków 
Mikołajska 5 — 
m. 5. 12694

ZN A CZK I
po«®towe w każ­
dej ilueci kupu­
ją, stale za go­
tówką. codizien- 
nie od godiz 17 
do 10, Kraków, 
ZybMkiewi|Oza 8, 
m. 2. 13263

B IŹ U TE R JĘ ,
używi ną garae- 
robą, obpwii, bie­
lizną, meble, fu­
tra kupuje. Płacą 
ceny najwyższe. 
Kraków Krupni. 
cza 14/5. !47

K U P U JĘ
noszoią gardero 
be, obuwie, bie­
lizną, płacą naj­
wyższe ceny. — 
Kraków, Staro, 
wiślna 74, sklep. 
Przychodzą do 
domu bez zobo­
wiązania. 12766

rA R C E L Ę
kupią najbliżej 
Krakowa, uzbro 
joną lub też rie 
wp 'os; od : . wła- 
(ścicii la Oferty 
nadsyłać: Goniec 
Krakowski, Kra. 
ków, „Nr. 6". 6

K LIS Z E ,
filmy, -apiery, 
chemikalje foto­
graficzne kupi 
„Janina", Kra­
ków Starowiślna 
21. ' 384

W  B IE zANOj 
W IE

ęa kolonji kup «  
uzbrojoną parce­
lą lub willą. — 
Lem kowicr. Bie­
żanów, 8*0

1 A niu
sprzedam wędli- 
niarnią, wyrąb 
miąsa. Kazimie­
rza Wielkiego 68.

207
„PIAST",

Wiślna 41! — po­
leca realuośei -  
przyjmuje zgło­
szenia snr/edaży 
bezpłatnie!!

13298

N A JS Z Y B C IE J I LO K A L U
sprzedasz, najta-' sklepowego wie­
rniej kupisz przez uszeg: centrun)
Sklep Komisowy: miatta poszuku- 
Kupisz Sprze- > ją. Goniec K 'a- 
dasz — Zarobisz kowski, Kraków, 
Rynek Główny. “6. ski, Kraków, „Nr.

3J1 209“ . 209
SPRZEDAM

maszyną do szy­
cia 1 lawiecką — 
prawie nową — 
Krowoderska

NOCLEGI
przejezdnym czy­

ste, wygodne, po. 
kój niekrępujący, 
śródmieście. Kru-

449. pnicza 14/5.

DOM
piętrowy, nowo- 
muroWany, 8- 
ubikacjowy, o- 
gród (Bronowice), 
36 000, sprzeda 
„Piast", Kraków. 
Wiślna 4, parter.

13291
KONI

fabrycznych kil­
ka par, młodych 
od 4 do 6 '**/
w-.rostu 1d0—I8u 
cm., spr 
Oferty: Goniec
Krakowski, Kra­
ków. „Nr. 118“ .

118

P A R C ELĘ
155-sążniową, u- 
ziirojoną, dom pię­
trowy, — dochód 
2.160, t: amwaj — 
okazyjnie 46.000, 
Parcelą ogród, 40 
drzew owocują­
cych, przy K eako- 
wie, stacji kole­
jow ej — 15.030, 
sprzeda Skowroń­
ski, Rynek 39.
~ F O R TE P IA N
Erbara krótkii, 
prawie nowy. 1— 
mechanika an­
gielską, sprze­
dam. Podwale 7, 
m. 4. 371

NOC EOl
pokoje wo'ue. in­
formacje. Sław­
kowska 4 I l i ,  
godz. 1—7 182P7

I MIES7 1 N IA ,

I pokoje, inLate, 
sklepy - poieca 

„Gwarancja", 
Staro: .iślna 12 

83

H A LA
KOM ISOW A

Ws-y.-t:ko dla 
wszystkich" Kra­
ków, .Wiślna L. 4, 
pa.rter. Przyjmu­
je w komis, ku­
puje - sprzedają
wszelkie urządze­
nia domowe, biu­
rowe, dywany, o- 
bnazT. fortepiany 
pianina, lonii»y. 
porcelaną, zasta­
wy, biżuterię,
garderobę itp- -  
Plajdi gotówka! 
Uwaga! — Wiśl­
na 4. 13292

S rR Z E D A M
komplet trzonu 
żelaznego w  piec 
kueben- y, m d 1- 
jący sią dla re­
stauracji, dworu, 
pensjonatu, po ’ 
wie rz cni i a ptyt
lanych 220X116 
ctm. 25 mm grube 
Wiadomość: Zie­
liński Władysław, 
Ozyżyuy JŁrpków 

249. 216

p i a n i n o .
fortepian garde- 
ronę, meble, — 
sprzedam oka­
zyjnie Kai meli- 
cka 17, m 9. 259

P A R C ELA
centrum 120 są- 
żmii, 45.0O1J sprze­
da ł.iuro Szacbo- 
wskiego — Kar­
melicka 17. 260

POKÓJ
lub dwa umeblo­
wane, pościel — 
osobne wejście, 
Zielona, wolae. 
Zgtoszeń''a: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr 
250“ . 250

3 PO CO JE ,
przedpokój, Ku­
chnia. — pełny 
komfort do wy­
najęcia. Warsza­
wska 16. 255

M IES Z K A N IA
pokoje poleca -■ 
domy, parcele, 
sklepi sprzedał* 
Biuro Szaoho ły­
skiego, Karmeli­
cka 17. 261

Wiedniu: — Sty­
lizuje podaniu, 
przyjmuje f ‘ "inu 
rze„.j,: Wielopo­
le 3 m. 4. IOj.8,

B EN ZY N Ę
dam za mydiło 
przedwojenne — 
Oferty: „Goniec
Krakowski" „Nr 
1330“ . 330
'F IL A T E L IST O M

najikorzyiLąijj 
spienięża zb’ory 
ifirma Muńdus,— 
Kyn-ek 37. 338

CI ElPLUTKO
pod kołdrą na 
otomanie, tap­
czanie, materacu 
foteilu-łóżku, po­
łowom łóżku —■. 
Dembińskiego — 
św. Marka, na­
rożnik Floriań­
skiej 26. 443

U N IEW A ŻN IA M
legitymacją chle­
bową i cukrową 
Nr. 154 na nazwi­
sko Czui/ck Józef 

359

D W A -T R Z Y
pokojowego mie­
szkania umeblo 
wanego z kuch­
nią poszukuję. — 
.Zgłoszenia: Go
niec Krakowski. 
Kraków „Nr 238“  

233

KTO  „ZUKA!!
kamienicy, willi, 
domu, parceli,
majątku ziem­
skiego, gospodar­
stwa rolńegi,
pensjonatu ru­
bryki, sklepu! — 
Sprzedajemy! 
Najwiekszj w y-
bó" kupna bez ża­
dnych trudności. 
Hipoteki uregn-

K «  
Pij.:r-ka 19. Te­
lefon 116 45. in ­
formacje bezpa- 
tnie! 13166

J E D Y N IE
pierwszy Chrze. 
ścijańsl i Skład 
Wózków dziecią 
cych, lalkowych, 
rowerków, łóżek 
i hnlajnóg: Ko­
walska Kranu w. 
Karmelicka 20.

13266

P IA N IN O
światowej marki 
„Stingl" okazyj­
nie sprzedam: 
Jagiellońska 10, 
mieszkanie 6.

106

DOMY
parcele kupisz., 
sprzedasz uajko- 
r: yjtnitj tylko 
przez „Polonie". 
Kraków, Zwierzy­
niecka 9. Wszel­
kie zgłoszenia do­
mów — parcel 
przyjmuje si : . 
pełnie bezpłatnie!

13300

K A M iz^iC A
nowobudowana — 
pełhokomf ort owa, 
38-ub.kacjo^a —  
długoterminowa,
16.000, dopłata 
135.01. — Dom 
12-ubikaojowy — 
półmorgowy o- 
gród, dług 20.000, 
dopłat: 25.00u. — 
Parcelo uzbrojo­
ne przy tramwa­
ju cena 10-000,
12.000, 13.000, —
14.000, 20.000 i
24.000, — n,adto 
szereg ■ realności 
okazyjnie sprze­
da „Lokatą" — 
Kraków, Łobzo­
wska 4. 228

SPRZEDAM
fortepian krótki 
krzyżowy — pły­
ta metalowa — 
angielska mecha­
nika: Kraków,
Basztowa 23 m. 4 

141

S K L E P
spożywczy zaraz 
do sprzedania: 
Kraków, Piotra 

Michałowskiego 
14. 24

4.000
sążni ziemi ornej, 
stawek na ryby, 
parcela budowla­
na, okolica Czy- 
żyn pod Kr- ko- 
wem, sprzedam. 
Wiadomość: Re­
st ipraeju Szypu- 
1". Prądnik Czer. 
wouy, Piłsudski [■- 
go 13 340

SZKŁO
okienne w każ: 
dej ilości wszel­
kich rozmiarów 
i grubeśei sprze­
daje najtaniej — 
Szklarstwo Ząb­
kowice, Kościel­
ni 19. E. Kowa­
lik. 300

K A M IE N IC A
nowa komforto­
wa proy tram­
waju — azv-ns®o- 
wa — 70.000. — 
Gou 'eo E rakow- 
oki Kraków „Nr. 
818“ 318

SPRZEDAM
buty narciarskie, 
kurtką. Oglądać 
rmżiia przedpo­
łudniem; Zwie­
rzyniecka 16, — 
m. 4, 253

S A L O N IK
k ijty  brokatem, 
pi u-fon szafko­
wy, płyty, sprze­
dam. Zgł"Sżeń:a: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków,
„Nr 264". 264

SPRZEbĄM

or,.ecb kaukaski. 
Juljusza Lea 20a, 
m, 7 godr 15— 
16. 232

ELEć^TRDLUK
okazyjnie sprze­
da m. Wiadomość: 
Mictniowski, — 
Strzelecka 15, — 
podwórzu. 432

SZKŁO
okienne, roboty 
shLlarske — wy- 
■iOnuje Zakład O- 
ezkleń, Flarjań- 
eka 38. -J38

T A t R Ę
4-ke limuzynę 4 
ospbową, etan do 
bry, idam
Kraków, ul. Stra 
szewskfego 13 m 
2. 832

3 - POKOJOW E
petaok mufę riowo 

mieszkanie wol­
ne. Ul MonmsZr 
ki 18 (Osiedle).

159

SKI EP
rzeźn k"/() - ma­
sarski urządzony 
do wynajęcia. — 
Kłaków, 29 Li­
stopada 17, 326

DO W Y N A JĘ C IA
lokale dw upoką, 
jow y i jerlnoP"- 
kojow y -a  c- s 
nrzemystowo han- 
rllowe. — Wiado­
mość: Starowiśl­
ni 26, m. 5 15u

POKÓJ
(umeblowany — 
* kiątiki sehodo 
ł l j  -ud:
góspódńtża; Hel- 
clów 7/II 372

D W A
pokoje, kiiichŁic, 
sioneczme, elrt- 
iryka, wodociąg, 
blisko śródmieś­
cia wolne Zgło­
szenia: — gdzie 
pracuje? jaka
pensja? da . ao? 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
444". 444

Z A P ŁA C Ę
-czynsz żgóry ew 

„Keią r tżyczki 
za pokój z 1 „ 
ehmią ną parte­
rze lub ńa I  p. 
w pnost od wła­
ściciela. Zgłosze­
nia: Kraków, — 
„Goniec Kra-
tkowski" „N r.
340“ . 240

POKÓJ
-„meblowany, — 
'frontoww ciepły 
tylko dla solid­
nego pana 1 
ttabowisku — dó 
wynająć a — ul. 
Batoiegu 24. par­
ter, m 2. 345

Nauka 
i wychów.

mat! ” moni iine

30-l Ęt n i
pozna w celu ma- 
orym„nialńym pa­
nią mtiłą, inteli­
gentną, niezależ­
ną. Zgłoszenia: 
Gouieo Krakow­
ski, Kraków „Nr 
238“ . !38

W D O W IEC
emeryt lat 4‘  po­
zna panią, cel ina- 
irjmonialny. — 
Zgłos-enie: Go­
niec Krakowski- 
Krakóy, — „Nr 
231“ . 231

Lokale

d o m l k
inb mieszkanie 3- 
do 5-póLojowe, z 
używalnością o- 
grodu, wynajmą 
inb wydzierżawią 
od zaraz. Oferty: 
Goniec Kraków 
ski, Kraków. „Nr. 
329“ . 322

K TÓ R A  Z PAS
udzieli leLcji son 
weęsaccji. nie­
mieckiego wza- 
mian za lekcje 
polskiego ewenl. 
za dopłatą Zgło­
szenia do Gońca 

Krakowskiego, 
Kraków, „Nr. 93' 

93
MASZYNO. 

PISM A
ucze fachowo, 
szybko, tanio:
Sławkowska 30/6 
14—17. 13018

NIEM IEC
udziela iefccyj 
konwonsacji. Mi­
kołajska 11, Jl. 
*__________ 376

PO CZĄTK I
niemieckiego 
angielskiego 
bardzo dobrą 
wymową uczą 
najtaniej. S»'- 
watorsaa 3, m. 7 

'445
U D ZIELA M

ekcyj w zakresie 
nej i gimnazjum 
Zgłoszenia: Kra­
ków. -— „Goniec 
KraKowsk!" /Nr 

i 334“ . 334

P R ZED S TA W I­
C IE L  W

poważnej finny — 
inne propozycje 
przyj ną. Posia­
dam hale ca 200 
m2, zorganizowa­
ne biuro. ■ Goniec 
Krak-., Kraków, 

Nr. 381“ . 381
396

Z A M IE N IĘ
połowę realno­
ści, 35 ubiikaoyj, 
-Komfort, dzieln - 
ca IV. za dopła­
tą na ‘ realność, 
lub gospodar­
stwo rolne, po­
średnictwo wy­
nagrodzone. — 
Zgłoszenia: Kra­
ków,, Ped-zicbćw 
28 m. 7. 343

SĄU
o odzki w Krako­
wie, dnia 7 grud­
nia 1939. Sygn. 
- : Ne 1041 39. x- 
Na wniosek Sta- 
nisła—a Hojaka 
Zarządza się po­
stępowanie celeiu 
unorzenia Książe­
czek oszczędno­
ściowych Kom. 
Kasy Oszczędno­
ści Powiatu Kra. 
kpwskiego Nr. 
18333, 22148 Wy­
stawionych na na­
zwisko Stanis aw 
Hojak, i wzywa 
sią posiadaczy, a- 
by do 6 miesięcy 
od daty ogłosze­
ni 1 tego wezwą, 
ńia zgłosili swe

„„cfw SySŚ^I „zle 
Sąd nzna po bez­
skutecznym upły­
wie tego czasokre­
su wymienioną 
książeczką za u- 
mo^zoną. 327

Z A K Ł A D
dentystyczny T. 
UUma-nn. denty­
sta, Fraków, — 
Iosoisk„ 7, mie- 
6akańie 8: od : 9— 
12, 3 -€  Dla ńie- 
zamożn, ch za- 
biegi M  i e jstze
bezfpia-tjiiD. 13273

R EU M A TYZM ,
nerwob61e leozy 
tyłkD SapO'iaen- 
thol — Matuii. 
Nlezbedmy-. przy 
grypie. Do n^by- 
ei-a we wszyst­
kich aptekach i 
drogerjach. 5K

SAM OCHÓD
ciężarowy — do 
wynajęcia. Kra­
ków, Rajska 4, 
Kapałka* 3X5

PO D A N IA
prośby, iis*ty po 
n j.em ie<oku, prze­
pisywanie n<a 
masiz^Aiie, spe- 
fojailhośó sprawy 
handlowe i skar­
bowe. „Basztowa 
10“  parter — fi-, 
hina aryjska. — 
Tei. 1-59-35. 323

P O D A TK O W E
sprawy załatwia, 
odwołania pisze' 
w jeżyku pol­
skim, iiiemiee 
kim: „Florjańska 
55“ . Telet. i80-2$. 
firma chrześci­
jańska 104

W E K t U

bieżące — ra­
chunki. wyroki 
inkasuje -i- przej 
muje — Biuro 
Powieruicze, Sła­
wkowska i /III 
godz. 1—7.

13299

KUPUJE
katolik kartki 
zastawnicze, pła» 
cd wyższe ceńy, 
oraz kupią zega­
rek zloty i łań­
cuszek. Zgłosze­
nia; Kraków — 
ul. ..Szpitakna L# 
18, pierwsze pię­
tro, m. 2. 12613

SĄD
grodzki w Krako- dobrze piosperu- 
wie, dnia 21 gru. iacego interesu 
dnia 1939 r. Sygn. •- jj— *» iv«\ o w*
mna su m ^^odpow iednią i10p 39. Na w ni O- i a piipreiojzTia sek w ić dam eheigiczną

M A L O W A N IE
pokoi lakierowa­
nie okien, drzwi 
mebli, - napisy 
firmowe na szkie 
drzewie, biasz-e, 
puótnie, wykonu­
je najtaniej .fir­
ma Misuiiski i. 
syn, Kraków — 
Baszrtowa 10, tel. 
159-35 324

PANI
wyjeżdżająca do 
Wiednia, szuka 
towarzystwa pani 
poważnej. Zgło­
szenia: Hotel Pol- 
lera, pokój 41.

378
O B IA D Y

domowe od 1.50 
p*a zamówienie # 
Ul. Jabłonow­
skich 4/4. 374

SĄD
grodzki w Krako­
wie Oddz. 1., dnia 
16 listopada 1939 
Sygn. 1 3 .Nc
l i i i / 39."Na wnio­
sek Wincentego 
N owaka, woj ta w 
Ruszczy zarządza 
sią postępowanie 
celem umorzenia 
książeczek wkiad 
kowycb Komunal­
nej Powiatowej 
Kasy  Oszczędno­
ści w Krakowie 
Ni. 40497, ' opie­
wającej na 2.860 
zl., a wystawio­
nej na Fundusz 
drogowy gm. Ru 
szcza i Nr, 4U498 
S, A., opiewają­
cej na kwotą 680 
zł., wystawiouej 
na „Fundusz bu­
dowy szkół gmi 
■m w?'
stawionych przez 
D j  reheję Kuińu- 
nalnuj Kasy O 
szczędności Po 
wiatu Krakow­
skiego i wzywa 
sią posiadaczy po. 
wyższych książe­
czek. aby zgłosi­
li si. e prawa do 
6 miesięcy od da 
ty ogłoszenia te­
go eiwania w 
gazecie „Goniec 
Krakowski" a 
Krakowie. W ra 
zie przeciwnym 
Sąd uzna po bez­
skutecznym upły- 
( ie tego esas. 
okresu wymienio 
ne książeczki za 
umorzone. 331*

. M IĘ N IE
parcele uzbrojo­
ną na Gi zegórz- 
kach —  wartości 
18.000 zł na doin 
najchętniej w o- 
br ,ia Kiakoirą 
inb na przed- 
mieściiu — w j -  
diug umowy. — 
.Bez pośrednic- 
twa. Ogłoszenia: 
Kraków, „Goniec 
Krakowski" „Nr 
342“ . ’ 312

P A M IĘ T A J!
Korzystaj zawsze 
z usług Chrzęści - 
jaris' iego Sklepu 
Komisowego w 
KraKowie przy 
ul. św Tomasza 
30. 309

U l RASZAM
o zwrot zgubio­
nego dowodu o. 
sobistego — Ww 
1020/36 — Ew a 
Wierzbicka, Mi­
chałowskiego «

5, W razie 
nieodnalezienia u 
nieważniam

452

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną Lane 
rejestracyjna d„ 
17/12 na nazwń- 
ho Frane. Jschi- 

n owicz. Kraków 
395

K O N C ES JE
na wódką w na­
czyniach zamk
u etych potrzebu­
ją zaraz za do 
bra opłatą. Han 
del kolonialny — 
Edward Mol. - 
Dolnych Młynń’ 
3. 35B

z d j ę c i a
•WIA TECZNE

w mieszkąniu o 
raz ' ślubne wy­
konuje artysty 
cznle i tanio: 
Bielec Karmeli­
cka 50 71

sek Marji -Wiś 
niewskiej w Ła 
gievznika.-h K,a- 
kowskich 140 -
wdraża sią postę. 
powauie celem u 
morzenia 1 książe­
czki wkładkowej 
Kom Kasy O- 
szęzędności Po­
wiatu K : aKOV 
sk: -go Nr. 18987 A 
wystawione: na
nazwisko Maria 
Wiśniewska, któ. 
ra rzeKomó jej 
zaginęła i wzywa 
się posiadacza tej 
książeczki by  do 
6 miesięcy od da. 
ty nin edyktu 
książeczką tą 
przedłożyła Sądo­
wi i wysiZała 
swoje pra„a. —
gdyż w przeciw­
nym razie Sąd n- 
zna tą książeczką 
za umorzoną. 357

współprace. —
Propozycjo do 
Gońca Kraków 
ekiego Kraków 
„Nr. 13296

13296
POW AŻNYCH

firm przedstawi, 
cielstwo przyjmą 
,josiadam - biuęp, 
składy, telefon, 
centrum Krako­
wa. Dysponują 
gotówką, zespo­
łem agentów. — 
Zgioszenia: Go­
niec Krakowska 
Kraków — „Nr. 
13253". 13253

m e b l e  
K U C H E N N E,

przedpokojowe — 
dziecięce: spe­
cjalny Sktad, 
Kraków, Bracka 
6, w podwórcu.

13278

M YD ŁA !
Niezawodny spo­
sób wyrobu ńa 
gatunków mydeł 
sprzedam. Sław­
kowska 4/111 
godz. 1—7 164

PIES
-Spaniel" do ode* 

brama za wyna 
ri-odzeniem Kra 
koi. ńl. J Pił­
sudskiego 1. 38 
m. 7. .3 V,

DENTYSTA
ŁO BO D ZIŃ SKI

z Wielkopolski, — 
przyjmuje 9—1 
3- -6, Kraków, ni 
Mikołajska 5 T o

■ N G E N I U lt
(Reichsdoutscher) 
załatwia pomyśl­
nie1 wsyefkie

niem eckich 
wszędzie) Kra­
kali, Biskupia 
strasse 16, W. 2 
Telefon 155-50.

W SZELKIE
TU TR /l

ozyeoozę, farbu­
ją, oanawiam — 
przerabiam Kra­
ków, Dietla 46a 
II. m. 21. 127b5

R EK LA M O W E
szyldowe napiss 
polsku . niemie* 
okie. Zamówie­
nia przyjmuje. 
Florjańskk 55.

102

DO

włożą gotówkę

PO D AN IA,
prośby, list: po
uiei liecK,. "isze. 
Specjalność spra­
wy handlowe — 
Flor.iańska 55- — 
Telefon 180-25. 
Firma chrześci­
jańska. 103

a R Y JC Z Y K
handlowiec, po- 
ważuj, solidny, 
ds nazwisku i 
współpracą w 
handlu lub inte­
resie. Oferty: Go. 
niec Krakowski, 
Kraków. „Nr 22“  

2z
SP Ó LN IK A

3zkląrza poszuku­
ją do i ąksżego 
przedsiębiorstwa 

z gotówką, Zglo- 
śzmia pod: 'Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
13163“  13163

ABSOLWENT
met’ y c  ay rolji
zastrzyki; pod­
skórne, domięś­
niowe ; dożylne 
po 1 zł. — Przy 
trzech serjach -— 
■jedna serja bez płatnic: Batorega 
25, m. 27. 231

„ P IA S T "
biuru pośredni*

  <stwa- przeńiesto
spra „■> u Wiatlrz ne zos ,ato Wiśi-

— na 4, parter.
13291

,, TŁU M A C Z E N IA
polsko - niomie 

12836 obie, ma .zyn opi­
sanie: podb.uia
listy, oferty L 
ceramiki, referat! 
itp. Dunajew 
®kiego 7/10. —

Z Ą Ł '.V I  AM
wszelkie sprawy 
handlowe i pry­
watne przeprowa­
dzam kupno 1 
sprzedaż za skro- 
mnem wynagro. 
■lżeniem. Zgto. 
szenia: Goniec
Krasow «Ki, Kra­
bów, „Nr. 66".

66

AR TYS1 YCZN A 
T K A L N IA

naprawia bez 
śladu wszelką 
garderobą, czyś­
ci chemicznie —. 
farbuje, przera­
bia wszelką gar­
derobą: Kraków,
GródzLa 6. W:, 
ti lina na ekta- 
“Sie. 13276

Z W O L N IE N IA
JEN Cu.lf

: obozów, puaa 
nia dc ’ v ad 

przeprowadza. 
Biuru Powierńi 
cze, Sławkowski 
4/1X1, godz. 10— 

1829:
ZAPALNICZKI

automatyczną. nt 
prawia specjał 
sta w firmie My 
szkowski, Dt« 
lowsks 46 22

Komornik Sądu Grodzkiego w Żywcu Km. 1101/39 
dnia 22. 12 1939 (Obwieszczenie o  lieytaJcii ruchomo­
ści, że dnia o, etŃcznia 1940 r. o godz. 14 w Łody­
gowicach (ni0 później jak w dwie godziny po ozna, 
-zonym czasie) odbędzie się 1-eza licytacja ruchomo 
śoi należących dę Hugo Reich w Łodygowicaen Nr 1 
składającycł] się 1000 krwsei n-kładaiuych w stanie 
surui. ym: i>tipolituro>aae i nie złożone, 3 bieguinów 
do bujaków, 18 o/idób do bujaków, 300 oparć dc krze­
seł poliż, z siedzeniami i sprosami, afka n! i obrą- 
wzami, 71 oparć do większych foteli, 20 oparć do krze 
sil, 17 siedzeń dc krzeseł 40 putok do krzeseł (nogi) 
20 siedzeń kanapowych, 600 bigli do krzeseł 300 cóż 
nych rafek do krzeseł i kauap, 50 siedzeń w stanie 
surowym 20 rafek do kanap, 16 oparć do kanap, 6 
rafek do kanap, 4 taborety używane, 3 warsztaty sto­
larskie, 1 krzesłoj stare, 1 biurka, 1 wóz platformow; 
stary, 50 kub. lat buUowy“ ti do wyrobu krzeseł, — 
któro oszacowani będę y dniu licytacji — zajętych 
na rzecz Herminjy Ko‘ iia i i tow. w Łodygowicach. —- 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
sce 1 czasie oznaczonym.

M  nernii Sądu Grodzkiego w żywcu.
• 203k

Zawiadamiam
uprzśamie, że w połiiedzdał&k 8 bro. otwieram na 
ulicy Sławkowskiej 8, w połowie lokalu firmy

dom komisowy e-ppcjaliznjący «ię w sprzedaży 
przedmiotów wartościowych: futer, dywanów
klejnotów, irfotych zegarków, srebrnych u-akryó 
stołowych. p34efoW6w, masizyn do pisania itp.

Polecając sie łaskawym względom PT. Publi 
cziności, oozekuje óemnych zleceń i , krekiQ sie

Z . powftżanieJli 
ZD Z IS ŁA W  DRBDNT

Wydawnictwo aGonlw Krakowski1*, Krakiw, Wielopola t. —  Tolofonyt 150*60, 150-61, 150*62.


